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Zjednoczony front Ludowy.
Doniosłe uchwały reprezentacji 

ludu wiejskiego.
Dnia 16 m aja  odbyło się wspólne posiedze­

nie Klubów ludowych P. S. L. Piast, W yzw o­
lenia i S ironnictw a Chłopskiego. Referat o sy­
tuacji politycznej wygłosił p. Rataj z P iasta, 
referat gospodarczy p. M alinowski z W yzwole­
nia. Po przeprowadzeniu dyskusji powzięte zo­
stały zgodnie i jednom yślnie uchwały, które 
są wyrazem  stanow iska nietylko tego czy inne­
go odłam u ludowego, lecz całej reprezentacji 
ludu wiejskiego. W y rażają one stanowisko ca­
łego frontu ludowego i wolę całej w si polskiej. 
1 na  tem polega ich waga i doniosłość.

Uchwały te brzm ią:
Uchwały polityczne.

1. K luby ludowe w itają  z zadowoleniem i 
uznaniem  utworzenie wspólnego frontu ludo­
wego przy wyborach samoiządowych, widząc 
W' niem  dalszy krok na drodze ku zjednoczeniu 
ruchu  ludowego.

2. Kluby ludowe postanaw iają utrzym ać do­
tychczasowy stosunek ścisłej współpracy z in ­
nemi ugrupowaniami centrum i lewicy, celem 
obrony praworządności oraz politycznych i go­
spodarczych interesów mas pracujących.

3. Wobec tego, iż rząd p. Sławka nie uczynił 
ani nie czym nic w celu przywrócenia w pań­
stwie normalnych stosunków, w pierwszym zaś 
rzędzie przywrócenia praworządności, że jest 
bezczynny lub bezradny wobec kryzysu gospo­
darczego w kraju, zwłaszca zaś wobec katastro­
falnego położenia w rolnictwie — Kluby Lu­
dowe nie mogą mieć zaufania do tego rządu, 
a to tem bardziej, iż zasiada w nim  m inister, 
którem u Sejm w sposób form alny, Konstytucją 
przewidziany, w arził votum  nieufności.

4. K luby Ludowe oświadczają gotowość 
rzeczowego rozpatrzenia na drodze K onstytucją 
przew idzianej tych zm ian Konstytucji, które 
są koniecznie do zapew nienia należytego funk­
cjonow ania naczelnych w ładz państwow ych, a 
mieszczą sie w ram ach ustro ju  dem okratyczno- 
parlam entarnego; natom iast wobec jawnych a 
bezkarny ch gróźb zamachu stanu i wobec jaw ­
nych i nezkarnych nawoływań do narzucenia 
Polsce ustroju drogą gwałtu jawnego lub pod 
formą rozwiązania Sejmu bez równoczesnego 
rozpisania wyborów — Kluby Ludowe widzą 
się zmuszone oświadczyć, iż miljonowe rzesze 
ludu wiejskiego przez te kluby reprezentowane 
nie uznałyby przepisów, narzuconych drogą 
gwałtu ani zarządzeń władz, opartych na takich 
aktach gwałtów.

5 Stosowana na wsi system atycznie przez 
obóz rządow y m etoda przysparzania sobie zwo­
lenników drogą nacisku admini stracyjnego, kar 
i szykan prowadzi do zabicia godności osobistej 
i obywatelskiej wśród ludu, a kupowanie gło­
sów i sumień za. korzyści matei jalne — do spo­
dlenia słabszych jednostek.

Kluby Ludowe uw ażają za jedno z najw aż­
niejszych i najpilniejszych zadań ruchu ludo-

1 22 ll. ID.
Prezydent Rznlitej podpisał w  dniu 20 maja 

dekret o zwołaniu Sejmu na sesję nadzw y­
czajną.

Dekret ten brzm i jak  następuje:
„Na podstaw ie artyku łu  25 konstytucji,

zwołuję Sejm  do st. m. W arszaw y na sesję 
nadzw yczajną od dnia 23 m aja  1930 r “.

Podpisano: P rezydent R zeczpospolite j 
(—) Ignacy Mościcki.

Prezes Rady m in. (—) W alery  Sławek. 
W arszawa, 20 m aja  1930 r.

Pan marszatek Daszyński wyznaczył posie­
dzenie Sejmu na piątek, 23 maja, godz. 12 w po­
łudnie.

Kancelarje sejmowa w ysiała 400 telegram ów 
dc posłów z wezwaniem, aby się na posiedze­
nie stawili.

w z u  mmm i
W pływ y z danin  publicznych i monopoli 

państwowych w pierwszym  m iesiącu roku 
budżetowego 1930/31 t. j. w kw ietniu  br., stano­
wiły" ogółem 194 inilj. zł.

W  stosunku do m raca br. (218.2 m ilj. zł) 
wy kazały zatem  spadek o 24.2 m ilj. zł, a w sto­
sunku do kw ietnia ub. r. (219.9 m iljonów  zl) 
o 25.9 m ilj. zł.

W  kw ietniu b. r. w porów naniu z m arcem  
r. b. zm niejszyły się wpływy z wszystkich grup 
danm  z w yjątkiem  grupy podatków bezpośred­
nich zwyczajnych.

W  tej grupie nastąpił wzrost wpływów z 
56.3 m ilj. zł. w m arcu na 63 m ilj. zl. w kw ietniu, 
przyczem spadek dochodów w ykazał podatek 
przem ysłowy z 20 milj. na 15.5 milj. zł., a 
wzrost wpływów — podatek dochodowy z 19.8 
m ilj. zł. na 34.8 m ilj. zł. (od 15‘; kw ietnia do 
15 m aja p łatna jest I ra ta ,podatku  przem ysło­
wego od obrotu za 1929 r. przez wszystkie 
przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, oraz

za jęcia przemysłowe, a do 1 m aja  połowa po­
datku dochodowego od dochodu, osiągniętego w 
1923 r.)

Podatki pośrednie, cła, oraz opłaty stem plo­
we i dan iny  pokrew ne wykazały w kw ietniu 
w stosunku do m arca mniejszy" lub większy 
spadek dochodów".

Monopole wpłaciły do skarbu tytułem  zy­
sków w kw ietniu  66.6 m ilj, zł., w- m arcu 83.7 
m ilj. zł., przyczem  zm alała w plata m onopolu 
tytoniowego o (5.0 m ilj. zł., spirytusowego o 
1.6 m ili zł., loterji państw ow ej o 1.5 m ilj. zł., 
a wzrosła w płata m onopolu solnego o 0 4 m ilj. 
zł. - zapałczanego o 0.6 m ilj. zł.

Z powyższego wynika, iż w łaściwie m iesiąc 
kwiecień jest pierwszym  miesiącem, w którym  
uw ydatnił się silniej wpływ zniżkowej kon­
iunktury" dla gospodarki skarbowej, co też w y­
raża sie w zm niejszeniu rezerw  kasowych, da- 
jącem  się obserwować w osiatnim  miesiącu.

wego podjęcie energicznej w alki, przeciw tym  
m etodom w obronie zdrowia moralnego wsi i 
godności obywatelskiej ludu  polskiego.

6. Wobec pow tarzających się aktów teroru, 
stosowanych bezkarnie, niejednokrotnie na 
oczach wałdz, przez bojówki sanacy jne przeciw 
zebraniom , zwołanym przez posłów i działaczy 
ludowych — K luby LudowTe oświadczają, że 
w razie dalszego stosowania tych środków gwał­
tu, zwróconych przeciw ruchowi ludowemu 
tolerowania ich przez władze, nie będą mogły 
w dalszym ciągu powstrzymać wsi od chwyce­
nia się środków samoobrony.

Uchwały gospodarcze.
Kluby poselskie Piasta, W yzw olenia i S tron­

nictwa Chłopskiego stw ierdzają, że w rezul­
tacie kilkoletniej bezplanowej, przeważnie bez 
myślnej i chaotycznej poiityki gospodarczej 
obecnych rządów, całokształt życia gospodarcze­
go najwyraźniej został sparliżowany, rolnictwo 
zaś poiskie, szczególniej drobne, znalazło się 
w stanie katastrofalnym.

Konieczne są środki ra tunku, mogące uchro­
nić drobne rolnictwo przed ostateczną ru in ą  i 
zabezpieczyć tem u najw ażniejszem u w arszta­
towi pracy narodowej lepsze w arunki rozwoju 
na przyszłość.

Zapow iedziany przez p. m in istra rolnictw a 
program  pomocy doraźnej nie przyniósł istotnej 
pomocy drobnem u rolnictwu, ale raczę kiero­
w any jest do ratow ania obszarnictwa.

K luby Ludowe uw ażają za podstawTę odbu­
dowy gospodarczej zaprowadzenie oszczędności 
w  gospodarce państw ow ej i zwalczanie rozrzut­
ności, a  w dziedzinie pracy ustawodawczej i 
przez spowodowanie odpowiednich zarządzeń 
władz rządow ych dążyć będą do przeprowadze­
n ia  następujądych, koniecznych wymagi n  życia 
gospodarczego wsi:

a) w  dziedzinie podatkow ej przed dokona­
niem ostatecznej reform y .podatkowej.

1, Reformy podatku dochodowego,
2. Zniesienia dziesięcioprocentowego dodat­

ku do podatku gruntowego.
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3. Wykonania uchwały Sejvnu o obniżę,.'u 
opłat ubezpieczeniowych od ognia o 50 proc. 
ty;4. Obniżenia kar za zwłokę przy płaceniu 

podatków,
5. Zupełnego zniesienia pobierania jaŁ ich- 

kolwiek opłat osobistych na rzecz sekwestrato- 
rów podatkowych i t. p. poborów

6. Odpisania zaległych podarkóv, po koniec 
roku 1920 najbiedniej szym, posiadającym  
m niej niż 5 ha  rolnikom .

b) W  dziedzinie polityki gospodarczej:
1. Dążenia do podniesienia cen produktów 

rolnych i zboża do poziomu, zapewniającego 
opłacalność gospodarow ania na rob.

2. Zm uszenia skartelizow anycb sfer p rze­
m ysłowych do obniżenia cen produktów fa ­
brycznych do poziomu wskaźnika cen płodów 
rolnych i do zwiększenia w ten sposób siły i 
możności nabywczej wsi.

3 . możliwe największego nasycenia w si 
kredjtem niskoprocentowym ś-ednio i długo 
term inow ym , nietylko na kupno ziemi m eljo- 
rac je  i inwestycje, ale także dla regulow ania 
spadkobrania, spłatę uciążliw ych lichw iarskich 
długów i na  skonwertowanie krótkoterm ino­
wych pożyczek, przyczem władze ad m iirs tra -  
cy jne d działalności w tej dziedzinie w inny 
b \ć  całkowicie wyłączone.

4 . tak iej organizacji zbytku produktów rol­
nych i zwierzęcych, któraby zapewniała ro ,- 
uielw u wszelkie możliwe do osiągnięcia korzy­
ści, a usuw ała kosztowne i niepotrzebne pośred­
nictwo.

5. z a b e z p ie c z e n ia  m o ż l iw ie  n a jd o g o d n ie j ­
sz y c h  w a r u n k ó w  zb ytu  i o d p o w ie d n ic h  cen  
p rzez  racjonalne stosowanie polityla ceł ochron­
nych i prohibicyjnych.

6 . Dążenia do podnoszenia w ydajności zie­
m i przez obniżenie cen nawozów sztucznych 
krajowych i udostępnienie ich nabycia.

Klub: Ludowe stw ierdzają, że v, zm agająde(, 
się na  wsi bezrobocie i coraz bardziej zw ięk­
szająca się liczba gospodarstw  karłow atycl z 
coraz większą bezwzględnością narzucają  ko­
nieczność przyspieszenia prac nad racjonalne- 
mi reforman i rolnemi.

W  związku z tem w celu zabezpieczeni i 
Joia^łości i pewności gospodarowania na roli 
w m ienione Kluby Ludowe dołożą wszelkich 
starań  o przedłużenie dzierżaw dla drobnych 
dzierżawców rolnych a nawet o uwłaszczenie 
ich na dzierżawnych gruntach.

P r z e d e w s z y s tk ie m  za ś  w y m ie n io n e  K lu b y  
L u d o w e  s tw ie r d z a ją , że koniecznym warun­
kiem d ob rego  i  r a c jo n a ln e g o  ro zw o ju  p r a c y  
g o sp o d a r c z e j w  P a ń s tw ie  i  o s ią g n ię c ia  ta n ie g o  
kredytu z a g r a n ic z n e g o  jest zewnętrzny i 'wew­
nętrzny pokój, pewność jutra, poszanow inie 
ścisłe przestrzeganie prawa we wszystkich  
dziedzinach państwowego życia i pracy. M u si 
też u s ta ć  c ią g łe  s ta w ia n ie  k r a ju  i zagran icy  
-  rzecl za g a d k ą , ja k a  m o ż e  z a w sz e  z a w is n ą ć  n ad  
P o lsk ą  p r z y  o b e c n y m  s y s te m ie  rzą d ó w .
........... .

Co daieił
lo w yborców Zjednoczonego Frontu Rolników 

Śląskich.
Minęły w ybory do Sejmu - bląskiego i nie 

rzyniosły nam ani jednego m andatu posel- 
kiego. Cieszą się przeciwnicy chłopi.w, dbo- 
nem ich zdaniem rolników „niema" i "ront 
Jolniczy nazawsze jest pogrzebany. Myła się 
ni atoli, gdy tak sądzą. W prawdzie nie nmmy 
landatu, lecz mamy zbudowany front rolmkóY 
to na początek nam w ystarczy. Jest aosyć 

ily, bo uzyskał około 8.000 głosów ludzi, kur­
zy nie duli się ani przekupić, ani zbałamucić, 
:cz w ytrw ali na stanowisku, nie zdradzając 
wego sztandaru rolniczego.

Skończyła się walka w yborcza, lecz nie 
kończyła się ciężka praca frontu rolniczego 
kolo zdobywania lepszego jutra dla rolników; 
łęska wyborcza nie może nikogo zniechęcić. 
;cz wonna nam być bodźcem do wytrwralszej 
:szcze pracy na stanowisku, którego nie wolno 
puścić za żadną cenę. Trzeba się koniecznie 
czyć z tem, że zwycięzcy, przekonani, iż sze- 
okie w arstw y  społeczeństwa rolniczego roz- 
ite są po różnych obozach, nie mogą mieć na- 
:żytej siły do walki o swoje praw a, będą łek- 
eważyć postulaty rolnicze. Temu trzeba zapo- 
icc za w szelka cenę, trzeba bezwzględnie stać 
a stanowisku swojem i pilnować interesów 
olniczych.

Termin swatania Sejmu ilęsktajo.
Prezydent Rzplitej podpisał w dniu  oneg- 

dajszym  dekret o zw ołaniu sejm u śląskiego.
Mocą dekretu sejm  śląski zostaje zwołany 

na inauguracyjne posiedzenie w dniu  27 bm.

Śm ierć W ładysław a Orkćsna.
Dnia 13 maja b. r. zm arł w  Krakowie znany 
pisarz W ład. Orkan, w 55 roku życia, niedawny 
laureat literacki W arszaw y. Syn chłopski, uro­
dzony w  1875 r. w  Porębie Wielkiej, pow. lima­
nowskiego, nauki pobierał w  Krakowie. Jako 
w ybitny literat szedł w  literaturze swoją drogą. 
R ozsław iły go powieści. „W Roztokach,®; i 
„Drzewiej"; pisał rówmież dram aty: „Skapany 
św ia t"  i „Franek Rakoczy"; pisa* piękne poezje. 
Dwutomowe jego: „Listy ze wsi" są dowmdem 
wielkiego znaw stw a ludu. Pogrzeb jego zgio- 
rnadził tłumi ludzi, delegacją. Grób zasypano

wieńcami L̂ jZa życia tłumów tych Orkan nie 
miał" — jak wyraził się w przemowie p. Ro­
stworowski, wrybitny literat — nad o tw artą mo­
giłą. Nie tylko nie miał, ale były czasy, że nę­
dza m aterjahia była stałym  jego gościem, mimo 
wynitnego talentu pisarskiego. Ale tak już św iat 
płaci. Orkan za pożyczane pieniądze przyjechał 
na jubileusz swojej 30-letmej pracy literackiej 
do Krakowa. — W yspiański chorował na tjdus 
głodowy, a w dow a po śp. Kasprowiczu, tytanie 
myśli i słowa, ciągle żyje w  nędzy. Dopiero jak 
człowiek umrze, mowy, wieńce, parada, pompa.

Wiedzę u siedzi, iak 'Vt * siedzi.
Nie tylko sąsiedzi, ale naw et daleka Ame­

ryka wie dobrze, co się w  Polsce dzieie.
Oto, co piszą dzienniki am erykańskie:
O ile nie będą podjęte radykalne zarządze­

nia, ̂ Polska znajdzie się wobec ekonomicznego 
kryzysu, najgorszego od czasu odzyskania nie­
podległości — oświadczyli eksperef finansowi. 
Radykalne te zarządzenia muszą być zastoso­
wane przedewszystkiem  do importu zagranicz­
nych tow arów  do Polski. W  ostatnich trzech 
latach sprowadzono do Polski z zagranicy nie­
potrzebnych artykułów  za sumę 300 miljonów 
dolarów. Pomiędzy sprowadzonemi artykułami 
były  m alerje jedwabne za sumę 99 milj. doi, 
gdy fabryki tkackie w Łodzi i Białymstoku, pra­
cow ały przeciętnie tylko pięć dni w tygodniu, 
a wielka fabryka jedwabiu w  Tomaszowie pra­
cow ała tylko 4 dni w  tygodniu, mimo, że w y ra ­
biane przez nią materje jedwabne są lepsze ja­
kości, aniżeli sprowadzane z zagranicy. Goto­
wych ubrań i gotowegb obuwia importowano za

sumę 82 milj. dok, gdy tysiące robotników w 
tych gałęziach przem ysłu musiało 'emigrować 
z powodu braku pracjr w  Polsce. Win, artyku­
łów gumowych, papierowych, patentowych m e­
dycyn i t d. sprowadzono za sumę 100 miL doi, 
gdy bez tych rzeczy można sie było obejść zu­
pełnie.

Ugoda polsko-nier.necka już się rozwiązała, 
a z Rosją sowiecką nie doszło do porozumienia. 
Niepomyślny bilans handlowy polski za ostatnie 
trzy  lata wyniósł 160 miljonów doi. Tw ierdzą 
tu, że jeśliby w tych trzech latach była zastoso­
wana taka sama żelazna ręka Piłsudskiego od­
nośnie do importu jak w  innych sprawach, Polska 
zamiast handlowego deficytu miałaby grubą 
nadw yżkę. Jednakże niema widoków, aby Się 
sytuacja mogła zmienić na lepsze. W miesiącach 
letnich zagrażają jeszcze większe ograniczenia 
pracy i jeszcze większy import.

Pycha przed upadkiem chodzi
Nr. 5 „Nowin Śląskich" obwieścił światu 

wielkie zw ycięstwo sanacji, a przytem  w  spo­
sób ordynarny potraktow ał p. Bobka, zarzuca­
jąc mu nie wiadomo po raz który, że rozbija 
chłopów i popiera Niemców, że nie w yczuw a 
głosu ludu i powinien się usunąć z życia poli­
tycznego.

W y, dawni jego przyjaciele, naprawdę ni­
czego mu nie zaoszczędziliście. W y nazywacie 
głosem ludu gonitwę za żłobem.•,'i v

Za rozbicie ludu śląskiego odpowiedzialna 
jest sanacja, a więc i wy. Zapytajcie się Górno­
ślązaków, ilu polskich chłopów tam znów gło­
sowało na Niemców pod w pływem  różnych 
gw ałtów  sanacyjnych.

Nie bądźcie zresztą ' tak zarozumiali na te 
.18.000 głosów w Cieszyńskiem, które osiągli- 
ście niedozwolonemi środkami. W szakże w y ­

bory  przeprowadzono tak, jakby nie było usta­
wy o ochronie wyborów . Wiecie dobrze, ze to 
kosztowało dziesiątki tysięcy złotych.

■ W  roku 1928 sanacja w ykazała jeszcze 
29.000 głosów w Cieszyńskiem, obecnie sami 
socjaliście ją prześcignęli, a sanacja stanowi za­
ledwie m ałą część ogólnej liczby głosów w 
Cieszyńskiem.

Tyle jadu wlewaliście w opinję publiczną, 
tyle złości wylaliście pod adresem  p. Bobka. 
A o co chodzi? Nie możecie mu wybaczyć, ze 
me chce być sanatorem  i nie chce zdraazić 
„Piasta". Dziwna rzecz, tak niedawno poszli­
ście ‘,do sanacji, ale poci względem zaciePze- 
wienia partyjnego prześcignęliście partyjników 
wszelkich odcieni. Jak rasów sanatorzy macie 
frazesy patriotyczne na ustach i pycha w as roz­
sadza. Pamiętajcie, że „pycha przed upadkiem 
chodzi". , n

Nie mając w Sejmie Ś1 własnej reprezenta­
cji, musimy pozysKać życzliwych rolnictwu po­
słów  do obrony jego interesów. Sądzę, że znaj­
dą się posłowie,:- którzy się podejmą obrony 
tych interesów. W  tym celu musimy urządzać 
ziazdy czy to rejonowe, czy powiatowe, by 
opinję zaznajomić z postulatami rolników. Mu­
simy podać sobie ręce do zgody i wspólnie ra ­
dzić nad drogami wyjścia z kryzysu gospodar­
czego. 1 i

Biorąc to w szystko pod uwagę, musimy nie- 
tylk podtrzym ać Front Rolniczy w  akcji czyn­
nej, lecz rozbudować go pod sztandarem  „Pia­
sta" na silną organizację rolniczo-polityczną, 
k tóra musi stać na straży  i pilnować dobra 
sw ych członków. Dlatego w szystkie kom itety 
wyborcze, w szyscy w yborcy i sym patycy po­
zostać winni na stanowisku i popierać tę orga­
nizację nie tjTko przez uświadomienie zbałam u­
conych, lecz także przez zjednywanie nowych 
zwolenników i abonentów pisma Stronnictwa. 
Niemniej winni w szysej' brać udział w  zjaz­
dach, które od czasu do czasu się odbywać 
będą. P. Godziek.

ZłodziąjRro i rabusiem siawy je s t  ten, 
kto oszczerstwa używa jako środka walki.

W strętne to w y ra z j ^.złodzieje, rabusie", 
któremi określamy ludzi kradnących skrycie 
lub gwałtem  konie, pieniądze, lub inne cudze 
przedmioty. Niemal codziennie zachodzą takie 
zbrodnie i nic dziwnego, że kodeks karny prze­
widuje za te zbrodnie dotkliwe kary  i proku­
ra tor już z urzędu ściga złodziei i rabusiów.

Niestety nie uważa się za zbrodnię kradzieży 
lub rabunku cudzej sławy, kodeksy karne o ta ­
kich zbrodniach prawic że nie nie wiedzą, cho­
ciaż te zbrodnie gorsze są od kradzieży koni 
i rabunku pieniędzy. Zrabowaną rzecz można 
wrócić z odsetkami, ale co do zrabowanej sła­
wy, to rzecz trudniejsza Zrabowanie sław y to 
często jakby zabicie bliźniego. Mimo to ucho­
dzą takie zbrodnie zw ykle płazem z powodu 
luki w ustawodawstwie, k tóra kiadzieże lub ra ­
bunki sław y traktuje tylko jako obrazę. l'

Nic też dziwnego, że rabowanie sław y stało  
się zwyczajem  codziennym. Szczególnie nod-
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czas kampanii wyborczej popisywały się różne 
łotrzyki w najohydniejszy sposób. Ci rabusie 
obcej sław y nie omieszkali ugodzić także w 
p. Godźka, czołowego kandydata Frontu Rolni­
czego. Przed 2 laty p. Godziek zlitował się nad 
nędzą starców  i zbudował na w łasny koszt dom 
Starców) kióry podarował S. S. miłosierdzia 
Boromeuszek w Cieszynie pod warunkiem, że
S. S. podejmą się opieki tych biadków. Złość 
łotrowska niektórych jego przeciwników posu­
nęła się Lak daleko, że głosili po różnych gmi- 
nacń, iż Godziek tylko dla zaspokojenia żądzy 
sław y zbudował dom starców  i to za pieniądze 
rządowe i że wzbogacił się przy tern, bo sprze­
dał dom S. S. Boromeuszkom za ciężkie tysiące. 
Godziek to pyszałek, oszust i t. d., na którego 
nie wolno głosować.

W łaściwie powinni tacy ludzie odpowiadać 
za to przed sądem. Ponieważ jednakże nie lubię 
procesów, spodzie.wam się, ze ci łajdacy, którzy 
próbowali obryzgać błotem moje dobre imię, za­
płacą zaliczki procesowe i wniosą przeciw  mnie 
skargę za to, że nazwałem ich złodziejami — ra­
busiami. Może sam Rząd zabierze glos i powie, 
ie  mi to podarow ał na budowę domu starców. 
Siostry Miłosierdzia Boromeuszki będą łaska- | 
we dać świadectwo prawdzie i stwierdzić, ile 
mi zapłaciły *za podarowany im dom starców .

Od sienie dodam, że nie pycha, lecz koniecz­
na potrzeba zmusiła mnie do budowy domu dla 
starców. Biedaków tych wyrzucano na bruk, 
skazy w ano na w ędrów kę od domu do domu, 
na gościnę przymusową, trw ającą od 3—6 *dni 
w  jednym domu. Wożono ich na tragaczu, gdy 
sami iść nie mogli, ginęli po schodach jak stw o­
rzenia nicbosKe. Jeden z kamieniczników, 
k tóry  nie mógł się pozbyć sw ych starych loka­
torów , pow yryw ał okna i drzwi z mieszkania 
tych biedaków i wystawi! ich na działanie 
mrozu. Pozbył się wnet biedaków, bo Pan Bóg 
w  tydzień później zabrał ich do siebie, ale i go­
spodarza w domu niema, bo w ciągu jednego 
tygodnia po śmierci tych biedaków musiałem 
go odstawić jako w arjata do domu obłąkanych, 
skąd prawdopodubme już nigdy nie wróci. — 
Takie stosunki zastałem  przy objęciu urzędu, 
naczelnika gminy. Kamień zlitowałby się nad 
taką nędzą, nad którą gmina radziła już od kilku 
lat i kończyła zwykle na projektach, bo nie było 
za co budować. W yręczyłem  ją z kłopotów, 
biorąc ten ciężar na swoje barki i za to nazy­
wają mnie pyszałkiem i oszustem różni zło­
dzieje czci ludzkiej. Czy to w yhory koniecznie 
muszą być kałem zapraw iane?

P. Godziek z Suszca.

I Pdlsiji i u świata.
Nauka ekonomji w szkołach ogólno-kształcą- 

cych.
Z W arszawy donoszą, iż delegacje zarządów 

Związków Polskich D ziennikarzy i P ublicy­
stów Gospodarczych przedłożyły w m inister 
stwie Oświaty oraz w m inisterstw ie Przem yślu
1 H andlu m em orjał w spraw ie wprow adzenia 
nauk i ekonom ji do szkolnictwa. M inister 
oświaty oświadczył delegacjom, że zwoła kon­
ferencję w m inisterstw ie Oświaty, poczem po­
wołany zostanie kom itet rniędzyminisLerjalny, 
kiory sprowadzi sprawę na właściwe tory.

Samobójstwo uczennicy FU kl. gimn.
Nowy Targ. Onegdaj popełniła tu sam o- 

bójslwo M. Czajkówma (la t 17), uczennica VII. 
kl. państwowego gim nazjum . Powodem sam o­
bójstw a była zawiedziona miłość. Czajkówna 
odebrała sobie życie w ystrzaelm  z rewolweru.

Ilumunję dotknęła katastrofa powodzi.
W skutek długotrwałych obfitych deszczów7 

w ylaiy na Mołdawie liczne rzeki i zalały rożne 
miejscowości. Miasto P ia tra  i B islrua stoją pod 
w'odą, k tóra dochodzi m iejscam i do wysokości
2 metrów .Kilkaset rodzin znalazło się bez dachu 
nad głową.

W  Bacu woda zniszczyła przeszło 50, a wT 
Rom an ponad 100 budynków. Połączenia kole­
jowe z P ia trą  jest zerwane. O ofiarach w lu ­
dziach niem a dotąd zadnycli wiadomości.

Francja pod grozą wylewów.
Z południow ej i poludniowo-wrschodniej 

F ran c ji nadchodzą w t dalszym  ciągu niepoko­
jące wiadomości o w zbieraniu rzek. Stan wody

„S a n a cja  to
„Nowiny Śląskie11 bardzo się oburzały na 

naszą glosę o powyższem brzmieniu. Ale niech 
się czytelnicy zastanowią, czy nie mieliśmy 
słuszności. Bo któż to jest ta sanacja?

1. Należą do niej wojskowi, dawni Iegjomści, 
luuzie ideowi i często zasłużeni w walkach 
o niepodległość. Brakuje im tjdko jednej rzeczy 
do rządzenia państwem, przeważnie nie rozu­
mieją spraw gospodarczych, bez których rzą­
dzić państwem nie można.

2\ Gorzej jest atoli z dalszym składem sana­
cji, tak zwaną 4 brygadą, którą, jak długi ogon 
się wlecze za sanacją: obejniujęćrozmaitą zbie­
raninę, dobijającą się zawsze do każdego rządu:

a) w  pierwszym  rzędzie trzeba tu zaliczyć 
konserwatystów, obszarników, Potockich, R a­
dziwiłłów, Sanguszków, fiupków i jak, oni tain 
się w szyscy nazywają, których celem jest:

Z okazji lozpoczynających się w b. Kongre- I 
sówce wyborów do rad gm innych i sejm ików ' 
po' tatowych, zjednoczony front ludowy, a to: j 
P. S. L. s)\V yzw olenie“, S tronnictw o Chłop­
skie i P. S. L. „P iast1-, wydal odezwę wyborczą 
do ludu wiejskiego. r

Odezwa w pierwszej swej części w ykazuje 
doniosłe znaczenie, jak ie  m a sam orząd dla 
chłopów, w części zaś drugiej zaw iera akcenty

Po podwyżce cen soli, tytoniu, zostały obec­
nie podwyższone ceny spirytusu rozporządze­
niem ministra skarbu z 30 kwietnia 1930 r. Pod­
w yżka wynosi przeciętnie 1 0 %.

To podwyższenie cen artykułów  monopolo­
wych w czasie katastrofalnego spadku cen pro­
duktów rolnych —odbija się oczywiście dotkli­
wie na wyczerpanej wsi. Zamiast obniżać ceny 
i dostosować je do obecnego stanu siły nabyw -

lia Rodanie dosięgną! 8.35 m. Saona wzbiera 
o 2 cm na godzinę. W  Givors wszystkie niżej 
położone dzielnice zostały zalane, a ludność 
wysiedlona z swych m ieszkań. '

Cyklony i powodzie w Ameryce.
Z Nowego Jorku donoszą: W  niedzielę w ie­

czorem przeszły nad kilku stanam i poludnio- 
wemi trąby  powietrzne, połączone z gw ałtowne- 
mi ulew am i i powodziami, powdując ogromne 
straty  m aterjalne.

Skazanie sowieckich dyplomatów na śmierć.

Z Moskwy donoszą, iż zapadł tam  zaoczny 
wyrok na 8 -n iiu  członków sowieckiego Torg- 
predstw a w Paryżu. Skazani odmówili powrotu 
do Rosji i zasądzeni zostali na śm ierć na mocy 
znanego praw a Riesiadowski.

33 tys. złotych za operację.
Najwyższy trybunał w Berlinie wydal w y­

rok znam ienny w zw iązku ze skargą wniesioną 
przez jednego z w ybitnych chirurgów niem iec­
kich przeciwko znanem u dyrektorowi banku 
w Berlinie o wypłacenie lionorarjum  za zabieg 
operaćyjny w kwocie 32 tys. złotych. Dyrektor 
banku odmówił wypłacenia tak wysokiego ho- 
norarjum  i sprawę tę oddał sądowi.

Sąd okręgowy w Berlinie skazał dyrektora 
na wypłacenie 10 tys., najwyższy zaś sąd p rzy­
znał lekarzowi całą sumę, t. j. 15 lys. m arek 
niem. (32 lys. zh). Sąd stw ierdził bowiem, że 
oskarżony zarabia rocznieókolo 220 tys. złotych, 
a zabieg chirurga uratow ał życie córki dyrekto­
ra — i stąd uzasadnione było żądanie profe­
sora. ' ;

Najdroższy7 samoebod na świecie.
Na pokładzie parow ca transoceanicznogo 

przybył z A m eryki do Cherbourga luksusow y^ 
samochód, przeznaczony dla szacha perskiego.

p a n o w ie 44.
wstrzymać parcelację; 
podnieść możliwie cenę ziemi; 
zwalić podatki na warstwy niezamożne.
Dawni gnebiciele chłopa skazani byli na 

śmierć polityczną, obecnie sanacja im dopomo­
gła do zm artwychw stania.

b) Do sanacji dołączyli się różni bankierzy, 
handlowcy, fabrykanci, którzy lubią być blisko 
misy rządowej.

c) Pozatem  należy do sanacji duża część 
urzędników, częściowo z obawy, częściowo dla 
karjery.

Powiedzcie teraz, chłopi, czy nie mieliśmy 
słuszności. Przecież wejście do sanacji b. posła 
Szuścika i Dra^K otasa jeszcze nie przemaluje 
tego obozu na demokratyczny'.

polityczne, zw racające się przeciwko opanow a­
niu  sam orządu przez zwolenników sanacji.

W  tej drugiej części odezwa mówi, że m o­
żliwe to było dotychczas, z powodu rozbicia 
wsi na  zwalczające się obozy polityczne, z czego 
korzystali inni dla opanow ania wsi. Dziś należy 
iść do wyborów w zjednoczonym froncie ludo­
wym.

Odezwa jest podpisana przez wspom niane 
trzy stronnictwa.

czej konsumenta rolnika, podw yższa się ceny 
na te artykuły  masowej konsumeji, zw łaszcza 
soli i tytoniu.

Dziwna gospodarka, która tylko pogłębia nę­
dzę wsi.
; Z jednej strony obietnice „pomocy dla rol­

nictwa!-1, której wieś nie widzi — z drugiej na­
macalne podrażanie cen artykułów  monopolo­
wych.

J e s t  to  c h y b a  n a jd ro ższe  a u to  a n  ś w ie c ie ,  a le  
b o d a j że  i n a jm n ie j  g u s to w n e . P r z e p y c h  id z ie  
tu  w  p a rze  z b r a k ie m  ja k ie g o k o lw ie k  sm a k u .  
K a ro ser ja  sk ła d a  s ię  z. p ły t  z ło ty c h , w tactorych  
o b sa d zo n e  są  n a jd ro ższe  K am ien ie  p r z y c z e m  
d ja m e n tv  tw o rzą  k sz ta łt  ta r c z y  h e r b o w e j. N a  
p o d ło d z e  w e w n ą tr z  w o zu , k tó ry  w7y b ity  je s t  
t a ly  c z e r w o n y m  je d w a b ie m , ro zp o sta r te  są  s k o ­
r y  w ilc z e .

Krosifo województwa.
Licytacja. Główna Komenda Polich Woje w Ślą­

skiego w  Katowicach sprzedaw ać będz,e v pią.ek, 
dniau-23 V 1930 r. o godz. 11 na placu Oddziału Kon­
nego Policji Wojew. Śląskiego w Katowicach, ulica 
Bartosza Głowackiego, licytacyjnie 5 koni policyj­
nych za gotówkę i natychm iastowym  odbiorem. 
Udział W licytacji jest nieograniczony, a biorący 
udział w licytacji winien przed rozpoczęciem licy­
tacji złożyć wadjum w  wysokości 50 złotych.

KATOWICE (Budowa czteruastopiętrowego dra­
pacza chmur). Przed kilku dniami rozpoczęto w Ka­
towicach przy  ul. Zielonej piacę przy budowie fun­
damentów pod 14-piętrowy dom mieszkalny dla 
urzędników .

' Nowe redukcje w górnictwie Śląskiem. Rybnickie 
gw arectw o węglowe, które z powodu kryzysu go­
spodarczego zredukowało już jedną trzecią zespołu 
robotniczego kopalni, tak że robotnicy pracuje tyl­
ko dwa do trzech dni w tygodniu, wypowiedziało 
znowu piacę z dniem 31 maja b. r. 650 robotnikom.

Wiadomość ta w yw arła wśród rzesz robotni­
czych przygnębiające wrażenie.

Cook przybywa na G. Śląsk. W  najbliższycn 
dniach przyjeżdża na Górny Śląsk przewódca gór­
ników angielskich Cook, który bawi* na międzyna­
rodowym kongresie górników w Krakowie "

Z  P szc zyń sk ieg o - 1
d s z c z y n a .
Przegląd koni. Dnia 10 czerw ca b. r. o godz S^O 

odbędzie sie pod stodołami przegląd koni. W szystkie 
konie zrodzone od roku 1926 i później, a które nie 
p-zechodzilyk przez przegląd, mają być do przeglą­
du dostawione

Wspólny front ludowy
przy wyborach gminnych w b. Kongresówce.

Odezwa Piasta, W yzwolenia i Stronnictwa Chłopskiego.

P o d w y ż k a  cen spirytusu.
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PAWŁOWICE (Pożar od pioruna). W czasie 
przechodzącej burzy — uderzy! piorun do Sr 3wnia- 
nej, słoma pokrytej stodoiy — Francinszka P isarka 
w  Pawłowicach, wskutek czego powstały pożar 
zniszczyi doszczętnie stodołę w raz z 3-ma maszy- 
nani. rolniczemi, w artości około 3.00) zł.

Nieostrożność. Dma 15 bi. około godz. 15-tej 
wskutek nieostrożnego ubcbodzenia się z lampą 
benzynową do lutowania — pow stał pożar w za­
kładach „Elektro'1 w Łaziskach Górnych, pow. 
Pszczyna, który w yrządził około 500 zł szkody.

SUSZEC. W  dniu 16 b. m. odprawione zostało w 
tutejszym kościele kościele parcjalnym  uroczyste 
nabożeństwo żałobne za duszę Ks. Biskupa D Li­
sieckiego, przy wielkim udziale parafjalnym,

W  nabożeństwie wzięli także udzliał oficjalnie 
Zarząd gminy i członkowie rady gminnej grupy 
PSL, Piasti, natomiast członkowie rady  z iak zw a­
nego Bloku Kaiolickc-ludowego nie uważali za sto­
sowne wzliąć udział w nabożeństwie pomimo spe­
cjalnego zaproszenia przez nacz. gminy.

Z  R yb n ick ieg o .
RYBNIK (Kradzież >oweru). Dnia 14 bm około 

g mz. U w Rybniku skradziono Mandeii Paw łow i 
w Niedobczyc rower marki „Continental11. W cza­
sie pościgu zdołano przytrzym ać na szosie w lesie 
Gać Maciejewskiego Franciszka, zam. w  Rydułto­
wach, pow. Rybnik, który jechał na skradzionym 
rowerze. Rower oddano poszkodowanemu, zaś Ma­
ciejewskiego odstawiono do Sadu Powiatowego w 
Rybniku.

Z B ielskiego.
Przyjęcie w magistracie bielskim. Burmistrz 

miasta dr. Józef Kobiela przyjmuje strony w środy 
i soboty, w iceburm istrz Karol Fuchs w e w torki i 
piątki, a wiceburmistrz Filip Folmer w poniedziałki 
i czwartki od godz. 11 do 12.30.

Państwowe Gimnazjum Polskie w Bielsku. Zgło 
szenia do egzaminów wstępnych do klasy pierwszej 
i do klas wyższych przyjmuje już Dyrekcja zakładu 
codziennie od godz. 11— 12.

Egzamina w stępne odbędą się z końcem czerwca. 
Przed egzaminem wstępnym należy złożyć m etrykę 
urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne i św iade­
ctwo szczepienia ospy. Ostateczny termin wpisówr 
i egzaminów będzie ogłoszony w czerwcu b. r.

MIĘDZYRZECZE GÓRNE (Poża i. W nocy z 
10 na il  bm. wybuchł pożar w  drewnianej stodole 
J ma Miklera w  M iędzyrzeczu G. Nr. 235, a następ­
nie przeniósi się na dom mieszkalny i chlewy. Po­
żar zniszczy! doszczętnie stodołę wraz z m aszyna­
mi rolniczemi i zapasami paszy dla bydła oraz dach 
domu mieszkalnego i chlewów, w yrządzając szkodę 
na około 13.000 zł. W akcji ratunkowej brała straż 
pożarna z M iędzyrzecza Górnego i Dolnego oraz 
kilku lunkcionarjuszy policyjnych. Spalony objekt 
i inw e„tarz rolniczy ubezpieczone były w W arsz. 
Tow. Ubezp. w  Warszawde na kwotę 200.000 zło­
tych.

Z  C ieszyńskiego,
CIESZYN (Zebranie L. O. P. P.). W e wtorek, 

dnia 3 czeiw ca br. o godz. 17 odoędzie się w 
pokoju przyjęć S tarostw a (I piętro, nr. 10) ze­
branie konstytuujące miejscowego komitetu L.
O. P. P. w Cieszyn, 5, na którem  zostanie w y ­
brany zarząd.

Uprasza się członków z urzędów i publicz­
ności oraz sym patyków  Ligi o pewne przyby­
cie. — Komitet organiz. Kota miejsc. L. O. P. P. 
w Cieszynie.

Kom unikat Starostwa. S tarostw o  w  Cieszynie 
w y jaśn ia , że rozporządz. W ojew ody Ś ląskiego z 
15 k w ie tn ia  1929, ogłoszonem  w Dz. U. Śl. N r. 7 
z d n ia  3 czerw ca 1929 zosta ł u s ta lo n y  czas o ch ron ­
ny  d la  poszczególnych g a tunków  zw ierzyny  łow ­
nej n a  przeciąg  jednego ro k u  od d n ia  w ejścia  w 
życie tegoż rozporządzenia.

P oniew aż rozporządzenie to weszło w życie 
z dn iem  ogłoszenia, t. j. z dn iem  3 czerw ca 1929 
i obow iązuje n a  p rzeciąg  jednego roku , t. j. do 
3 czerw ca 1930 przeto  do dnia 3 czerw ca 1930 na- 
ieży p rzestrzegaćczas okresów  czasu ochronnego 
d la  poszczególnych gatunków  zw ierzyny  łow nej, 
u sta lonych  cyt. rozporządzeniem . — S ta ro s ta : Dr. 
K isia la .

O wyłączenie sieci kolejowej w Cieszyńskiem z 
krakowskiej D. K. P. Na ostatniem posiedzeniu W y­
działu gminnego w Cieszynie zgłoszony został 
wniosek, aby gmina m. Cieszyna podjęła starania 
o wyłączenie sieci kolejowej w  Cieszyńsk em z k ra­
kowskiej D. K. P. i  przydzielenie jej do D. K. P. w  
Katowicach.

Wniosek ten, który został przyjęty — um otywo­
wano tem, że budowy nowych linij kolejowych w 
Cieszyńskiem dokonuje -śię sumptem Śląskiego Fun­
duszu Gospodarczego, co też przem awia za podda­
niem iych linij D. K. P. w Katowicach.

Wpisy do gimnazjum inatemat.-przyrodniczegn w 
Cieszynie. W pisy do U. I oraz zgłoszenia do egza­
minów wstępnych do klas wyższych orzyjmuje się 
już v maju i czerwcu, począw szy od soboty, dnia 
24 maja, we środy i soboty od godz. 10— 11 w kan- 
celarji gimnazjalnej na Placu Ks. Londzina. Rodzice 
lub opiekunowie, zgłaszając uczniów do kl. I-szej, 
wpłacają wpisowe w  kwocie 3 zł, zgłaszający do 
klas w jższych  uiszczają taksę egzaminacyjna w 
kwocie 10 zł oraz przedkładają m etrykę i świade­
ctwo szczepienia ospy. Świadectwo ostatnie szkol­
ne przedłożą w dzień egzaminu 30 czerwca. — In- 
formacyj o postępach uczniów udzielają pp, profeso­
rowie w  zakładzie o każdej porze przed południem 
do dni? 31 maja1. Później nie będzie się udzielało in- 
formacyj.

HAŹLACH (Dar na Macierz Szkolną). Dnia 26 IV 
br. odbył się ślub p. naucz. Cichego z p. Cieńcia- 
łówną. Podczas uczty weselnej z inicjatywy staro­
sty  weselnego, p. kier. szkoły Pacuły, złożono na 
rzecz miejscowego Koła Macierzy 51 zl 36 gr. Za 
tak hojny dar składa Zarząd serdeczne podziękowa­
nie. Nowożeńcom zaś życzy wszelkiej pomyślności 
na dalszej drodze życia.

Uroczystość 3 Maja. W ioska nasza godnie ucz­
ciła pamiątkę wiekopomnej Konstytucji 3 Maja. Po 
uroczystych nanożeristwach w kościele katolickim i 
kaplicy ew. odbył się w pięknie przyozdobionej sali 
szkolnej Poranek.

Z ruchu P. S. L.
Komunikat w sprawie posła Buk:

Prezydium  Zarządu Głównego P. S. L. 
„P iast11 zakomunikowało przed wyboram i na 
Śląsku Zaiządowi Okręgowemu Stronnictw a na 
Śląsku oraz posłow: Buli, że jest niedopuszczal­
ny jakikolwiek blok w yborczy z listą sanacyjną. 
Przekroczenie tego postanowienia przez kogo­
kolwiek rów nało się wykluczeniu ze Stronnic­
twa.

Poseł Bula, w ystępując przeciw  uchwałom 
W ładz Stronnictwa i łamiąc solidarność Pia- 
stowców na Śląsku, postawił się sam poza na­
wiasem Stronnictwa.

Faktu tego nie zmienią żadne insynuacje i 
wykręty, dorabiane obecnie przez p. posła Bulę, 
a fakt cofnięcia złożonej deklaracji pod gw aran­
cją honoru, należycie określa go jako człowieka.

P. Bula kręci.
W obec naiwnych a niezgodnych z praw dą 

twierdzeń p. Buli, zaw artych w jego piśmie do 
Klubu, a dotyczących także i mej osoby, oświad­
czam, co następuje:

P. Bula zgłosił się sam Jo  Klubu bez zabie­
gów z naszej strony.

Siedział w nim przez całe dwa lata, godząc 
się z jego linją polityczną.

Z chwilą jednak, kiedy Prezydjum  Stronnic­
twa postanowiło, że P . S. L. „Piast" na Śląsku 
nie może współdziałać w  jakiejkolwiek formie 
z sanacją p-zy wyborach, p. Bula mimo przy­
rzeczenia zastosowania się do tej uchwały, zło­
żonego w W arszaw ie na ręce pp. Dębskiego i 
Kiernika — widocznie w  wykonaniu poprzednio 
bez wiedzy i zgoay w ładz Stronnictwa zacią­
gniętych zobowiązań, złam ał nakaz zaw arty  w  
uchwale Zarządu Głównego P. S. L. „ P ia s t1, 
nietylko sam zw iązał się z sanacja, lecz usiło­
wał zwolenników Stronnictwa „Piasta" prze­
prowadzić do wrogiego obozu.

Bajanie zaś p. Buli, dotyczące moich rzeko­
mych machinacyj z p. Korfantym, jest zwyczaj- 
nem kłamstwem.

W. Witos.

K ongres
Stosownie do postanow ień statu tu  organi­

zacyjnego, a  w szczególności art. 27, 28 i 29 — 
odbędzie się VII. zw yczajny Kongres Polskiego 
S tronnictw a Ludowego „Piast" — w dniach 8 
i 9 czerwca 1930 r. w Krakowie w sali S tow a­
rzyszeń robotniczych, przy ulicy A ndrzeja Po­
tockiego 2, I. p. z następującym  porządkiem  
dziennym :

1. Otwarcie Kongresu: prezes W incenty W i­
tos.

2. Pow itanie uczestników Kongresu: senator 
Andrzej Średniaw ski.

3. Referat polityczny: prezes W . W itos.
4. D yskusja i uchw ały. —

Sprawi gospodarcze.
GIEŁDA KRAKOW SKA.

P łacono  za d o la ra  gotów kow ego 8.88%—8.89%. 
Czek: bankow o 8.90%—8.91%. K urs  p łacen ia  B an ­
k u  ł olski pozostał n iezm ieniony .

W alu ty  i dew izy oficjaln ie  bez ruchu .
GIEŁDA ZURYCHSKA.

P ary ż  20.28‘5, L ondyn 25.13%, N ow y Jo rk  5.12%, 
B elg ja  72.17‘5, W łochy 27.10, H iszp an ja  63%, Ho- 
la n d ja  207.90, B erlin  123.37‘5, W iedeń  72.90, Sztok 
ho lm  138.70, Oslo 138.35, K openhaga 138.34; Sofja 
3.745, P ra g a  15.32‘5, W arszaw a  58, B udapesz t 
90.322), B ialogród 9.12‘5, A teny 6.70, K o n stan ty n o ­
pol 2.45, B u k aresz t 3.07, I le ls in g fo rs  13, Buenos 
A ires 198.

Banknoty 5-cio zlotow e z dn ia  25 październ ika  
1926 r. tra c ą  sw ą w arto ść  obiegow ą 3.0! czerw ca br 
P rzez dw a la ta  n as tęp n e  będą jeszcze przyjm o-

Z Zarządu Okręgowego P. S. L. na Śląsku.
W  dniu 17 maja b. r. odbyło się w  Cieszynie 

zebranie Zarządu Okręgowego.
Zarząd uzupełnił się w myśl statutu organi­

zacyjnego, poczem wobec rezygnacji- prezesa 
ukonstytuowanu zarząd w spusób następujący: 
Prezesem  w ybiano p. Pawła Gotiźka, rolnika 
i naczelnika gminy w Suszcu; zastępcą prezesa 
Jana Błaszczyka, burm istrza w Ustroniu; se­
kretarzem  Ludwika Budnioka, burm istrza w 
Dziedzicach. Następnie uchw alono'następujące 
rezolucje:

Zarząd Okręgowy P. S L. r,a Śląsku stw ier­
d z a , że ujemny dla chłopów wymg wyborów  
do Sejmu Śląskiego .spowodowała sanacja zna- 
nemi metodami rozbijania, teroru i przekupstwa. 
Zarząd w zyw a członków swoich, by metodom 
tym bezwzględnie się przeciwstawili i w ytrw ali 
na stanowisku

Tym wszystkim  członkom i sympatykom, 
którzy w ciężkiej walce wyborczej się nie ugię­
li, Zarząd w yraża pełne uznanie. ’

Zarząd W ojewódzki ubolewa głęboko nad 
tem, że wskutek rozbicia w obozie polskim, 
Niemcy zyskali poważny sukces. Zarząd stw ier­
dza jednak przy tej sposobności, że odpowie­
dzialność za rozbicie społeczeństwa polskiego 
na Śląsku spada na sanację, która tn na kre­
sach doprowadziła do takiego stanu rzeczy, że 
nawet Stronnicowa umiarkowano i odznaczające 
się ideoiogją państwową, jak „Piast", nie mogły 
zezwolić swoim lokalnym urganizacjom na utwo­
rzenie z nią związKu wy boi czego.

Żarząd Okręgowy wita z radością utworze­
nie Zjednoczonego Frontu Ludowego w Polsce 
i w yraża nadzieję, że w reszcie nadejdzie chwi­
la, gdy lud Polski w ywalczy sobie warunki bytu 
zbudowane na gruncie sprawiedliwości społecz­
nej i poszanowania prawa.

Zarząd Okręgowy w zupełności podziela 
poglądy Zarządu Głównego P. S. L. w  sprawie 
posła Buli, iż ten przez przeciwdziałanie za­
rządzeniom naczelnych władz Stronnictwa 
przekreślił swoją przynależność do PSL, r

P rzy  tej sposobności Zarząd Okręgowy 
stw ierdza, iż poseł Bula przez sw? bezczynność 
i wysługiwanie się sanacji dopiowadził orga­
nizację na Górnym Śląsku do upadku i uniemoż­
liwił jej przetrwanie tak ciężkiej próby, jak 
walka wyborcza z obozem sanacyjnym i blo- 
Kiem Korfantego.

Zarząd Okręgowy w zyw a wszystkich człon­
ków, by mocno srali przy sztandarze ludowym 
i oparli się wszelkim próbom wciągnięcia ich do 
sanacji. Chłopi śląscy: W asze miejsce w Zjed­
noczonym Froncie ludowym, a nie w sanacji. 
Musimy przetrwać!

„Piasta”.
5. Referat gospodarczy: senator, prof. Dr. L. 

M archlewski.
6 D yskusja i uchw ały.
7. Z m iana statu tu  (ew entualnie).
8 . W ybór członków Rady Naczelnej.
9. W nioski.
10. Zam knięcie Kongresu.

Szczegółowy program  obrad Kongresu wraz z 
zaproszeniem  zostanie przesłany upraw nionym  
delegatom do wzięcia udziału w obradach Kon­
gresu w m yśl arl. 29 statutu org.

Za Zarząd Główny P. S. L. „Piast 
W incenty W itos.

w ane ty lao  w kasach  skarbow ych, państw ow ych, 
o raz w B an k u  P o lsk im . N astępn ie  zo s tan ą  un ie 
w ażnione.

Od JhtaKcji i Administracji.
Ze względu na konieczność uporządkow a­

nia adm inistracji przez k ilka tygodni letnich 
pism o nasze wydawać będziemy tylko raz w ty ­
godniu. Prosim y naszych Czytelników, by tego 
zarządzenia nam  nie wzięli za złe i przyrzeka­
m y im to powetowTać później szerszą objętością 
pism a.

Redakcja i Adm. „Gazety Rolniczej11.
Ddpcw. red M aksyoailjan Herrmann, Cieazyu D ru k arn ia  P aw ła  M itręgi, Cieszyn.


